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owa taza wa111 w Grecii Odbudowa wyzwolonej 
Mandżurii 
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Markos wzywa ludność Aten, Salonik, Volos i Patras - do ewakuacji 
PARYŻ (PAP) - Komentując ostat­

nią deklara<!ję greckiego rządu demo­
kratycznego, agencja Eam-Press pod­
kreśla, że - j3k wynika z tej deklara­
cji - walka wyzwoleńcza narodu grec­
kiego wchodzi obecnie w nową fazę. 
Należy zw.rócić szczególną uwagę na 

2 doniosłe czynniki wspomnianego 
oświadczenia. Zapowiedziano w nim 
bowiem; że w niedalekiej przyszłości 
walki będą się toczyły zarówno w gó­
rach i miastach, jak na morzu oraz w po 

Zgon redaktora 
Konstant 8 go 

Bogusławskiego 
Prasę łódzką dotknął bolesny cios. Wczo­

raj nad ranem rozstał się z tym światem 
naczelny .<edaktor „Expressu Ilustrowane­
go" tow. Konstanty Bogusławski. Mimo, iż 
od dłuższego czasu niedomagał na serce, 
do ostatniej chwili nie opuszczał swej uko­
~hanej placówki, pracując z cechującą go 
energią oraz zapałem oddając się swym 
trudnym, a tak odpowiedziafuym obowiąz­
kom. Pracował jeszcze do późnego wieczo­
ra - o 6-tej rano już nie żył. Zmarł w wie· 
ku lat 57. 

Odszedł człowiek, którego całe życie 
upłynęło w służbie sprawie społecznej, 
sprawie ludzi pracy. Od młodych lat, jako 
działacz SDKPiL, a później jako działacz 
związkowy, wyróżnił się bystrością umy­
słu, przenikliwością i dojrzałością poglą­
tlów oraz pełnym oddaniem zagadnieniom 
\ bolączkom rzesz pracowniczych. Tempe­
rament ~ojownika i publicysty skierował 
go do pracy dziennikarskiej. 

Zyskał wkrótce uznanie i zaufanie kole­
gów .Jziennikarzy, wielokrotnie piastując 
godność członka Zarządu Syndykatu Dzien 
nikarzy Łódzkich oraz członka Zarządu 
Głównego Związku Dziennikarzy R. P. 

Zmuszony ukrywać się w czasie wojny 
przed siepaczami hitforowski~, przeszedł 
lata tułaczki i ciężkich przejść, nie załamu­
jąc się jednak nigdy na duchu. 

Po wyzwoleniu śpieszy do ukochanej 
Łodzi i wkrótce już pracuje w „Głosie Ro­
botniczym", jako sekretarz redakcji. Na­
reszcie w pełni może oddać się krzewieniu 
idei der.1okracji, pracy dla dobra ludu pra· 
cującego, dla rozkwitu wolnej Polski Lu­
dowej. 

Nastęl'nie organizuje „Express Ilustro­
wany" stając na jego czele jako naczelny 
redaktor. Na ~sterunku swoim wytrwał 
do ostatniej chwili życia. 

Pamięć o tow. Konstantym Bogusia.w- t 
skim, działaczu i redaktorze, jako o czło­
wieku oddanym Sprawie Robotniczej, I 
Sprawie Socjalizmu, pozostanie wśród nas , 
na zawsze. l 

Cześć Jego pamięci' 
. ZESPÓŁ REDAKCYJNY 

„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

wietrzu. W ten sposób po raz pierwszy 
poruszono sprawę wojny morskiej i lot­
niczej. Z tekstu deklaracji wynika, że 
armia demokratyczna znajduje się w 
trakcie tworzenia pierwszych formacji 
morskich. 

Co się tyczy wojny powietrznej, agen 
cja przypomina, że w armii demokraty­
cznej znajduje się już kilkudziesięciu 
lotników, w tym 5. Vlryższych oficerów, 
którzy zwrócili się ostatnio z apelem do 
lotników reżimowych o przejście z sa­
molotami na stronę wojsk gen. Mar­
k.osa. 

miast greckich, jako niedalekich bezpo­
średnich celów armii demokratycznej. 
Miasta te - Ateny, Saloniki, Volos i 
Patras - będą atakowane od strony lą­
du, morza i z powieh'za. 

RZYM (PAT) Agencja Elefteri El'łada 
komunikuje, że jednostki armii demo­
kratycznej, -operujące na Peloponezie i 
na Krecie, zadały w ostatnich dniach 
poważne straty przeciwnikowi. .A!kcja 
powstańcza zyskuje stale na terenie. Li­
czebność oddziałów powstańczych na 
Peloponezie wzrasta w szybkim tem­
pie. 

Oddziały powstańcze na Krecie, któ-
Drugim ważnym czynnikiem jest re przystąpiły do akcji wojskowej po 

\Vezwanie ludności większych miast do I raz pierwszy w lecie 1947 r., dysponują 
ich opuszczenia i schronienia się w gó- obecnie 20-krotnie większymi efekty-
rach oraz wyliczenie największych wami. . 
11-1111-1111-1111-111~1111-1111-1111-11·11-1111111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Wymiana listów między Stalinem 
a prezydentem Finland~ · 

MOSKWA (PAP) Niedzielna prasa wiadał rządowi radzieckiemu. 
radziecka publikuje oficjalny komuni- 11 bm. premier Stalin wystosował 
kat agencji Tass w sprawie wymiany odpowiedź, stwierdzającą, że rząd 

listów między generalissimusem Stali- ZSRR gotów jest przystąpić do roko­
nem a prezydentem Finlandii, Paasikivi wań w dniu 22 marca 

Lin-piao - minister odbudowy zniszczo­
nej przez Japończyków wschodniej Mandżurii 

oświadczył przedstawieielowi Agencji 
Sinhua, że na obszarach wyzwolonych przez 
chińską armię ludową wschodniej Mandżurii 
prowadzi się intensywne prace nad odbudową 
zniszczonych przez Japończyków fabryk, za­
kładów użyteczności publicznej, kopalń oraz 
dróg kolejowyeh. Wiele kopalń zatrudnia 
obecnie po 10 tysięcy górników. Wydobycie 
jest już w większości wypadków większe niż 
w okresie okupaoji japońskiej. 

w związku z radziecką propozycją za- • ---------· --------------------------

war~ia pa.ktu współpracy. przyjaźni .i Wallace 0 doktrynie Trum~n~1, 
wza3emneJ pomocy. Prezydent Paas1- I g IW 
kivi wystosował 9 marca na ręce Stali-
na pismo, w którym zawiadomił, że w NOWY JORK (PAP) W rocznicę do- czenie sprzed ro~u, w tkórym nazwał 
związku z tym, iż proponowany pakt ktryny Trumana Henry Wallace złożył doktrynę Trumana „podpisaniwn zobo­
musiałby być przyjęty przez parlament oświadczenie, w którym zaatakował wiązania do bezwarunkowej pomocy 
fiński, zwołano w tej sprawie posiedze- amerykańską politykę zagraniczną, pro i·eakcji na całym świecie". Doktryna ta 
nie frakcji parlamentarnych. wadzoną na przestrzeni ubiegłych 12 kosztowała już Stany Zjednoczone mi-

Frekcje te wyraziły zgodę na rozpo- miesięcy, tj. od dnia zapowiedzenia liardy dolarów i całkowicie zawiodła. 
. , . kt, przez Trumana Y1 kongresie USA porno- Nosi ona w sobie zarodki poważnego 

częhc1e rozmołw, przyl c~ym me d·ore z cy dla Grecji i Turcji. Wallace pod- niebezpieczeństwa na przyszłość. Jest 
nic wysunę Y wątp iwosci co 0 za- kreślił, że rok trwania tej doktryny aż 

· kt · k g R d f. 'sk' to polityka, poświęcona popieraniu pry warcia pa u WOJS owe o. zą m 1 nadto wystarcza do stwierdzenia, iż je-
gotów jest rozpocząć rozmowy, wierząc, . . . . . . watnych interesów amerykańskich kosz 
że w tokn ich pakt będzie wszechstron- ay_m~ odstąpieni: 0~ me~ moze przycz~ tern ogólnego dobra i stanowi równa­
nie omówiony i' uzgodnirn~y. Delegacja me się .. do odpręzema międzynarodowej cześnie pogwałcenie wszelkich zasad 
fińska może przyjechać do Moskwy 20 I sytuac3i. . moralnych Ameryki" - zaznaczył w 
marca, w terminie, który będzie odpo- Wallace przypomniał swoje oświad· I-swym wystąpieniu Wallace. 

• Konslanly Boguslawsk· 
CZŁONEK POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ, NACZELNY REDAKTOR „EXPRESSU ILUSTROWANEGO", CZŁO· 

. NEK ZARZĄDU ODDZIAŁU ŁÓDZKIEGO ZWIĄZKU DZIENNIKARZY R. P •. 

po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 14 marca r. b. 

Zmar.ły pozostawił w s~rca~h. nasiych niewygasłe wspomnienie, jako dzielny i niezawodny współtowarzysz pra­
·v redakcyJneJ podczas orgamzacJI i w pierwszych miesiącach istnienia „Głosu Robotniczego". · 

Cześć Jego pamięci! 

ZESPÓŁ REDAKCYJNY „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
' • ' '-4 
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14 marc;i b. r. zmarł po długiej i ciężkiej chorobie. pneżywszy 57 lat Dnia 14-go ma~ca 1948 roku po długie? i ciężkich cierpieniach zmarł, 
przezywszy lat 57 nasz naJukochańszy Mąż i Ojciec . ·Konslanly Bogusławski 

, "'C7.elny redaktor Expressu Ilustrowrmego, wiceprezes Związku Zawodo­
wego Dziennikarzy RP. oddział w Lodzi 

Przez całe swe życie był On wypróbowanym działaczem związko­
wym, walczył o prawa polskiego dziennikarza, był przyjacielem młodego 
pokolenia dziennikarskiego. 

Cześć Jego pamięci! 
ZARZĄD ZWIĄZKU ZAWODOWEGO DZJENNIKARzy RP. 

onDZf.v . w umzr 

Konstanty Bogusławski 
R~daktor Naczelny „Expressu Ilustrowanego". 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, ?_nia. 1.6 marea o godzinie 15·e.i z do­
~u yrze~pogrzebow~go przy ul. Brzezmsk1e3, o czym zawiadami?.ią pogrą­
zem w nieutulonym zalu 

ŻONA, SYN, SYNOWA i RODZINA 
,. ' : . ~~ •!' . • ~ • ~ ~ • " - • 
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Komenda MO 16-62. 
na zastępcę szefa gestapo w Kal'.szu - Heinricha Nolltego 

Miej1;kie Pogotowie Ratunkowe 
Pożarna - 21-77 

lnformacia Pocztowa - 12-11 
Informacja Kolejowa - 10-51 

Po przerwie obiadowej z-eznawali Dziubek do aresztowania i prześladowania Tucholskiej, su prokuratorowi Pawlaczykowi, który w dłu.Z· 
Zygmunt i jego ojciec, Michał, gajowy ze aresztował ją zaś na wyraźny rozkaz swo ich szym przemówieniu wstępnym podkreślił, że 

Str a Ź Skarszewa, na okoliczność u ;awnienia przez władz zwierzchnich . . Później pomógł jej w u· hitlerowski naro dowy s ocjalizm jest przepojc· 
nich miejsca mordu 49-ciu sk~zańców, popeł- wolnienu z więzienia. Tucholska potwierdza ny nienawiścią clo innych narodów i kultur. 
nionego przez Niemców 19 stycznia 1945 roku fakt uwolnienia z więzienia, stwierdza jed•nak. Niemcy wprowad7 ili w czyn obłędne zamie· 
w !_esie skarszewskim. Do sprawy Nolltego nic że Nollte mi·ał w tym swoje cele, a przede rze-nia Hitleru i Himmlera o wyni·szczeniu świit-
nie wnieśli. I wszystkim chciał dowiedzieć się od niej o pod- ta slowia1iskiego, nic przebierając w środkach. 

Dyżury aote~ 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Surrfiń­

skiego, pl. Kilińskiego 44, tel. 14-26. 

Następnie prz~sluchany był świadek Przy- ziemnej organizacji, do której l!lależała. Od- Prokurator stwierd?.a, że idea Hitlera stała się 
bylski' Józef, aresztowany w 1942 roku wraz wied'Ził ją w więzieniu a na5tępnie dwukrot- religią Niemców, którzy zaślepieni' obietnica· 
z inr,ymi jako podoficer armii polskiej. Nollte nie kazał ją doprowadzić do swego -gabinetu mi Hitlera i jego zbrocln:czych współpracowm· 
twierd-zi, że Przybylski i inni zwracali się do w gestapo. ków, zalali Polskę i całą Europę morzem krwi 

O godz. 19,15 świetny wodewil w 
aktach „Nitouche". 

niego z prośbą o zwolnenie i on ni€ zaraz, leC'L Nallle za pośrednictwem tłumacza wyjaś· i !ez, nle licząc się z żadnym prawem między· 
po pewnym czasie dwóch czy trzec:ą zwolni!. nia Sądowi, że o należeniu Tucholskiej do ta_i· narodowym i nie szczędząc kobiet, dzieci, star· 
Przybylski stwierdza, . że o nic Nolltego me nej organizacji wiedział od roku 1940, a me ców i rannych. Cztery pól miliona ludzi spa.­
prosił, a czy inni tego nie czynili - me w:e. I mając do hiej osob'.stych niechęci i rozkazu !onych w samym tylko Oświęcimiu jest naj· 

3 Sensację na sali _wywołało zjawienie się świad·. aresztowania, pozostawił ją w spokoju .. Nadt~ lepszym przykładem barbarzyństwa nie tylko 
ka Tuchol-skiej Edyty, b. volksdetschki, obec- twierdzi, że wiedział o istnieniu potaiemneJ kliki hitlerowskiej, ale i całego · narodu nie· 
nie - jak oświadczyła Sądowi - czrehabil!to· drukarni w pewnym folwarku, oraz o tym, że mieckiego. 

Ki n a 
Kino „Stylowy" - wyświetla film 

p. t. „Panna bez posagu" i kronikę. Po­
c-zątek seansów w dni powszednie o go­
dzinie 15,30, 17,30 i 19,~0, w niedziele 
i święta od gqdz. 13,30. 

Kino „Bałtyk" wyświetla film ame­
rykański p. t. „Konwój" i kronikę. Po­
czątek seansów w dni powszednie o 
godz. 15,30, 17,30, i 19,30, w niedziele 
i święta od godz. 13,30. · 

Kino Wolność" - wyświetla film 
produkcji' amerykańskiej p. t. „Pani Mi 
niver". Do lat 16 niedozwolony. Po­
czątek seansów o godz. 16, 18 i 20. · 

wanej. Ubrana w czarne futro, z hardo p')d· pracuje przy niej dwóch ludzi. Wiadomości te 
niesioną głową, prze-chodzi między szemrz:icą miał od konfidenta Sobieraj-skiego, który był 
publicznością do stołu sędziowskiego. Na ogół konfidentem na obie strony. 
czyni dobre wrażenie, mimo rzucajqcej się Dzięki bezczynności No!Hego drukarnią 
w oczy wielkiej pewności si-ebie. Po sali krążą przewieziono w inne miejsce, a ludzie ukryli 
o niej różne wersje. Kamienna twarz Nollte-go się. Potwierdza lo Tucholska, nie podziela lyl· 
na sekundę ożywia się na widok Tucholsk1je ko zdi'Mlia co do podwójnej roli Sobierajskie· 
i znó wwraca do poprzedniego wyrazu zupel· go, co do którego uważa, że działał wyłącznie 
nej obojętności. na szkodę Polaków. 

Tucholska zeznaje, że mieszkała w sęsiedz- Tuchobka oświadczyła Sądowi, że w gabine­
tw;e Nolltego prawie 2 lata, widywała go czę· cie No-litego w gestapo nie widziała nigdy ani 
s!;i, lecz osobiście poznala go dopiero wów- balów, ani gum, ani innych narzędzi tortur. 
<'Zos, gdy zaczął ją odwiedzać ,,służbowo". Po· Inni aresztowani widywali je zato i czuli na 
tw'erdza fakt znalezienia u niej przez Nolltego własnej skórze. No1lte, mimo, że nie rozumie 
d')kumentów Kwiatkowskiego, uchodzącego po polsku, z wielką uwagą przysłuchuje się 
w pojęciu gestapo za komendanta A. K. na zeznaniom Tucholskiej, które uzupełnia swy­
ok1ęg łódzki. Swięrdza, że na żądanie No.Jltego, mi wyjaśnieniami. 
aby wyjaśniła co łączy ją z Kwiatkowskim, od- Na6tępnie z,eznania rzłożył ob. Łu.sakowski 
P"w i edziała mu, że z Kwiatkowskim łączą ;ą Stefan, kierownik szkoły pow.szechnej w Ko· 
bliższe, osobiste stosunki. Na razie Nollte i:o0· kaninie. Zeznania te ze względu na specjalny 
zo~tawil ją w spokoju, następnie aresz~0wał, ich charakter, podamy osobno. Na z~kończe· 
a r-o pewnym czasle zwolnił z więzienia. nie zeznawał świadek ob. Leśny, który zbiegł 

Na pytanie Sądu nie umie wyjaśnić dla•:ze- w dniu 7 czerwca 1941 roku ~od luf plutonu 

Timł! bu n a . go No Il te -obchodził się z nią Jagodnie i nie 'J.-o. egzekucyjnego we wsi Lis. Swiadek ten opi· 1'i I I ,.,„„.Jl- .-1 .... : r-zystał w stosunku do niej z władzy, jaką sał -~zieje swej ucieczki I s~ier~ził, że Nollte 8 WUTlU/WJKLAJI wówczas posiadał. Zapytany o to samo :'foli- dob11ał rannych wystrzałami z pistoletu. 
•·1•1„·1:w:e+wjiiga•• 21 te oświadcza że nie miał specjatnvch powodów W czwartym dniu procesu Sąd udzielił gło-
.:::;,1;:;!~,=~;.::::.:i:;;.."::7.:.:.~:=~1':-1111-1111_1;11-1111-1n1-11-1m-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Premie· i n ag rody d I a k o ·b I e t 
w przemyśle spożywczym 

Nadzwyczaj uroczyście obchodzono 
Swięto Kobiet w Zw. Zaw. Prac. Przem 
Spó'żywczego. Staraniem Związku w po 
szczególnych zakładach pracy odbyło 
sie w obecności delegatki Rady Kobie­
ce] ob. 1Vfo:ruszewskiej Janiny i prze­
wodniczącego Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Spożywczego ob. Greszki Bolesława 
uroczyste wręczenie nagród pienięż­
nych i. dyplomów przodowniczkom pra­
cy. 

W _t)aństwowyc:h Zakładach Zywno­
ściowvrl-> „ Winiary", w świetlicy fab-
~ _ • __ 1• w obecności przedstawicieli 

partii politycznych, Rady Zakładowej 
i dyrekcji zakładów nastąpiło rozdanie 
nagród następującym pracownicom. 

Nagrody po 3000 zł. i dyplomy otrzy 
mały ob. ob. Ściesiek Władysława i 
Ziemniak Janina. 

Dyplomy wyróżnienia otrzymały: 
Banach Eugenia, Czechowska Stanisła-

·Kronika milicvina 
NAPAD RABUNKOWY 

We wsi kolonia Kosmó•.v gm. Ceków 
3-ch nieznanych osobników dokonało 
napadu rabunkowego na mieszkanie 
ob. Chojnackie~o Józe"a. O'*lbnicy zra­
bowali około 50.000 zł. gotówki i więk­
szą część garderóby. Dochodzenie pro­
wadzi Pow. Referat śledczy w Kaliszti. 

UJĘCIE RABUSIÓW 
We wsi Feliksów, gm. Krokodce 

pow. Sieradz, ob. Rnczkowskiego Wi­
tolda, zam. w Prątko•vie gm. Wojsła­
wice, który szedł do brata swego, za­
trzymało dwóch mężczyzn ze wsi Fe­
liksów, którzy zabrali mu 5000 zł. 
Sprawcy kradzieży ujęci. Są nimi: Do­
miniak Feliks i Lenica Stanisław. Do­
chodzenie w toku. 

drobne 

wa, Dominiak Stanisława, Pawłowska piemęzne w wysokości 2000 zł. otrzy­
Janina, Fibinger Maria, Jakubczak Wa- mały: ob. ob. Woźniak Władysława, 
cława, Piestrzyńska Julia, Ekert Broni- Spychalska Kazimiera i Piasecka Ma­
sława, ~ waśniewska Micha~ina, .J ezier- \ ria. 
ska Jamna, Laskowska Zofia, B1ernac- W Fabryce Cukierków f-my „Fuchs 
ka Stefania„ i S-ka" nagrody pieniężne w wysokości 

W Prywatnej Fabryce Biszkoptów i 2000 zł. otrzymały: ob. Michalska Jani­
Pierników f-my Mystkowski, nagrody na i ob. :Sanasiak Zofia. 

z miasta i'pówiatu 
CENY CUKRU I OCTU cy RTPD; 2) zagajenie, powitanie goścl 

Komisja Cennikowa przy Prezyden- i wybór prezydium; 3) sprawozdanie z 
cie miasta Kalisza podaje obowiązu- działalności i plan pracy RTPD i 4) in­
jące ceny cukru _ kryształ zw)tczajny formacje o pracy Delegatury - omówi 
180 zł., ra.finowany __,. 200 zł., puder delegat Zarządu Głównego; 5) sprawo-
205 zł., kostka prasowana w opakowa- zdanie Zarządu Oddziału: a) sprawozda 
niu luzem _ 210 zł. Ceny powyższe są nie zarządu, b) sprawozdanie. Komisji 
maksymalnymi cenami płaconymi przez rewizyjnej; 6) dyskusja; 7) zatwierdze­
konsumenta. nie sprawozdania i uchwalenie absolu-

torium dla Zarządu Oddziału; 8) plan 
Ceny octu w detalu ustal~no za 1 lt~. pracy Oddziału na rok 1948; 9) wybo-

octu 6 proc. w butelce - 7;, zł„ za poł ry: a) zarządu, b) komisji rewizyjnej, 
litra - 40 zł. Doliczenie kosztów bu- c) rlelegatów; 10) wolne wnioski. 
telki do ceny octu jest niedopuszczal- 1 Wejście na sal~ za okazaniem legity­
ne, dozwolone jest jedynie pobieranie macji •członk?wskiej. ponie.waż specj~I! 
zwrotnej kaucji za butelkę litrową - ne ~aprosz~nia ~syłan~ me będą. ~1e-, · . . I podjęte leg1tyn'l.acJe mozna otrzymac w 
15 zł., za pol litrową - 10 zł. biurze Zarzadu .Oddziału, Pl. 11-go Li-

PLENUM POWIATOWEJ RADY NA- stop~da nr 9, .1 piętro, w godzinach od 
RODOWĘJ 10-eJ do 13-eJ. 

8 LAT WIFZTF.NTA ZA. NOŻOW­
NICTWO 

Przed kilkoma dniami rozpatry-

Dnia 16 bm., o godz. 10·ej, odbędzie 
się plenarne posiedzenie Powiatowej 
Rady Narodowej. Porządek dzienny I 
przewiduje m. in. spra~ozdanie ob. 
starostv za okres trzech miesięcy do wana była sprawa znane~o awantur­
!. l. 1948 r„ dyskusję nad sprawozda- nika Stanisława Drytkiewicza. W cza­
niem, uchwalenie dodatkowego budże- sie zabawy na wsi napadł on na pełnią 
tu PZS. na rok 1948 i omówienie spra cego służbę funkcjonariusza MO. zada­
wy pomocy sąsiedzkiej w rolnictwie. 

DOROCZNE ZEBRANIE RTPD 

W dniu 20 marca br. o ~odz. 17-ej, 
w lokalu Stowarzyszenia Rzemieślni­
ków. odbędzie ~ię roczne sprawozdaw-

ZGTTBIONO kartę rejestracyjną I cze zebranie członków RTPD z nastę· 
RKU-Kalisz. Raźniewski Stefan. pującym porządkiem dziennym: 1) cześć 

34-K artystyczna z udziałem dzieci świetli-

jąc mu zagrażające życiu rany nożem 
za to tylko, że milicjant zwrócił mu u­
wagę na niewłaściwe zachowywanie 
się w miejscu publicznym. W wyniku 
przeprowadzonej .rozprawy, w czasie 
której nożownik nie wykazywał żadnej 
skruchy Sąd skazał go na 8 lat wię-
zienia. 

Hitlerowcy tworzyli ze~pół zbrodnlarzy, 
który dążył do zniszczenia nie tylko naszej cy· 
wilizacji,. ale i cywilizacji wszystkich innych 
narodów. Nie tylko przygotowywali oni, ale 
i wykonywali zamachy na podstawowe prawa 
naro"dów i rpo jecl yńczych ludzi. Kodeks karny 
ludów cywilizowanych, a nawet i kodeks nie· 
miecki przewiduje za to kary najwyższe. Nie 
jest tłumaczeniem wyjaśnienie Nollt€go, :że 
wykonywał tylko rozkazy władz zwierzchnich. 
Nie zwalnia po to od o-d.powiedzialności i ka· 
ry, gdyż żaden rozkaz nie może zmusić czło· 
wieka do przekroczenia granicy, za którą 'La· 
czyna 6ię zwierzę. Należał on do zbrodnicze­
go zespołu, który z premedytacją wyniszczał 
systematycznie naród 'Polski. Już sama treść 
przysięgi, którą 5kladał Nollte Hillerowi :na rę­
ce jego zastępcy czyni go współodpowiedzial­
nym za wszystkie zbrodnie •paipełnione pr2ez 
reżim hitlerowski. 

A cóż mówić o zbrodniach oskarżonego, 
które popełnił osobiście w przeciągu pięciu 
lat? Nollte, idąc drogą illillych zbrodniarzy wo· 
jennych, stara się przerzucić odpowiedzial· 
ność na innych. Usiłuje ;przekonać Sąd, że pla· 
cówka gestapo w Kaliszu była jedynie pod­
rzędną jednostką, nie mającą głosu decydują· 
cego i nie działającą samodzielnie. 

Prokurator zbił to twierdzenie dowodząc, że 
przewód sądowy wyka-zał jasno, czym była 
placówka g-estapo w Kaliszu i jaki był udzla1 
Nolltego w jej pracy. Katowanie i znęcanie 
się nad obywatelami polskimi, areez:towania, 
formowanie sieci konfidentów 'L mętów sipo· 
!ecznych, które najczęściej lllajniewinniejszych 
ludzi oddawały w ręce gestapo na mękę, 
śmierć i gorsze od śmierci uipodlenie - oto 
treść działalności zbrodniarza. Hitlerowcy bo· 
wiem, jak ·przekonaliśmy się, byli mistrzami 
w zabijaniu w człowieku człowieka - mówi 
prokurator. - Nollle dobijał rannych, co 
stwierdził świadek Leśny. Był dostaTc.zycle­
lem materiału ludzkiego do fabryk śmierci 
w Oświęcimiu, co stwierdza świadek Smętek 
i inni. Od 5ierpnia 1940 roku do 19 &tycznia 
1945 r. był panem życia, śmierct i majątku kaź.. 
dego obywatela polskiego. Przykładem udziału 
jego w ma-sowych mordach, pominąwszy jni'l 
udział w egzekucjach w Lisie i Kościelnej 
Wsi jest niewątpliwy udział w likwidacji g€tta 
kaliskiego. Tragedia Żydów kaliskich, prawie 
do5zczętnie wytępionych, wiele mówi o mizia• 
le i winie Nolltego. Twierdzenia Nontego, że 
nie brał udziału w wyni'5Z'Czaniu narodu pol· 
skiego druzgocą zeznania świadków. ,R-ea&umu· 
jąc wynik procesu i uważając, że Nolltemu do­
wiedziono dostatecznie winę -'-- [prokurator do· 
maga się za każdq poszczególną zbrodnię Non­
tego i za wszystkie jego zbrodnie kary śmier­
ci. Sprawiedliwo.ści musi stać .się zadość. Głów­
ni zbrodniarze hitlerowscy, jak I poszczególni 
sprawcy muszą się przekonać, że 7Jbrodnie wo• 
bee ludzkości nie mogą ujść beczkarnie. 

Po zakończeniu mowy iprokutatota nastą,pi1 
rzadko spotykany na salach sądowych wypa· 
dek. Publiczność, 5kładająca się iprawie wy­
łącznie z bepośrednich i pośrednich ofiar 
oskarżonego, która przez cały czas proces.u 
zachowywała się nienagannie - burzliwymi 
oklaskami podkreśliła &w-oją łałkowitll s&i· 
darność ze zdaniem oskarżyciela ipub1kznego. 

1 Po kz;ótkiej przerwie tłumacz przełożył pod• 
sądnemu treść przemówienia ;prokuratora. Na­
stępnie za6ra1 głos obrońca. Podkreślił on, że 
jest to najcięższa obrooa, jaką w całym cza· 
sie swej praktyki przeprowadził. Rzeczywiście, 
bro.niąc Nolltego, st'lrał .się usilnie pogod:z:ić 
obowiązki polskiego obrońcy -z sumieniem czło· 
wieka i obywatela. Adwokat Wende, jak n3 
polskiego obrońcę przystało, z całym poświ~ 
ceniem bronił zbrodniarza, prosząc w koń-cli 
Sąd o karę więzienia dla zbrodniarza. 

W ostatnim słowie Nollte usiłował znów 
zrzucić z s iebie odpowiedzialność, opowiada· 
jąc długo i mętnie historię swej rprzynależno· 
ści do gestapo i swej tam działalności. Na 'lca· 
tegoryczne pytanie :przewodniczące!'fo, aby od· 
.powiedział o co Sąd prosi - wyjaśnił, że wy­
rok pozostawia do uznania Sądu. 

Przewodnlczący -zamknął przewód sądowy, 
za:powiadając ogłoszenie 'YYroku we. wtorek, 
16 marca br. o godz. 16-tej. . 

Zeznania świadków podamy w na5tępnym 
numerze. 

Wvrhwrn '. Miejski 
D-019689 

Powiatowy Komitet PPR w Kaliszu. Redakc.1a j Arlminiatrrrnia: Kali!'lz. ul. Marsz. Stalina 17, tel. 10-26. Tel. nocny 11·10. Godziny przy.ię~ RPda":tor 
Naczelny 18-19. Sekretariat: 10-13 Zalr.l Grat SD. Wyd. „Pran· Udt żwirki 17. 
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Str. 4 GŁOS Nr H 

z Partii Dział olcicjalną LOZJ:! · I 

UWAGA, SEKRETARZE KOŁ śRODMIEJ­
SKIEJ LEWEJ! 

We wtorek 16.3 o godzinie 16-ej w lokalu 
włoasnym przy ul. Południowej Nr 11 odbę­
dzie się odprawa sekretarzy wszystkich kół 
Lewej śró:imiejskiej. Sprawy ważne. Obec­
ność obowiązkowa. 

Komunikat Wydziału Sportowego Nr 25 
ZEBRANIE SZÓSTEK PPR 1 PPS LEWEJ 
SRODMIEJSK!EJ 

Dziś o godzinie 16-ej w lol<alu PPS przy 
ul. Narutowicza 28 odbędzie się zebranie 
szóstek PPR i PPS , dzielnicy Lewej-Śród­
miejskiej. 

ZEBRANIE KOŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kól w następujących fabrykach i ins·tytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godzinie 13-ej Przędzalnia PZPB w Ru 

dzie Pabanickiej - z iana II. O godz•nh 7-ej 
rano Straż Przemysłowa. 

WIDZEW . 

1. W. S .. przyjmuje do wiadomości pismo 
R.K.S. „Concordia" (Piotrków), zawiadamiające 
o zawieszeniu na okres trzech miesięcy zawod­
nika Majewskiego Władysława, za niesporto­
we zachowanie się w stosunku do kierownic­
twa sekcji. Początek kary liczy się od dnia 24 

w wadze ipółśredniej - va~at 

w \\r'adze średniej - Pisarski Józef (ŁKS); 

w wadze półciężkiej - vacat; 
w wadze cięźkiej - Jaskóła Stanisław '.Tę­

cia). 
luteg'l br. S. Tytuły mistrzów juniorów na rok 1948 

2. Karze się zawodnika Taborka CzesJ.aw'l z i0byli: 
K.S. „Zryw" - Łódź jednomiesięczną dysk.wa- w wadze papierowej - Wochna Eugeiniu-s:r. 
lifLl.:.acją za niesportowe zachowanie się na m· !Wima); 
dywidualnych mistrzostwach seniorów w :lniu w wadze muszej _ Kargier Ryszard (Zjed-
6. 3, br. Początek kary liczy się od dnia 9-go noczone); 
marca br. 

3. Delegataml na zawody towarzyskie będą: w w~dze koguciej - Stanikowski Jerzy 
w dniu 12.3. br. goq.z. 19-la IKAPE - l:.KS (Wima); 
ob. Rumi1is~i; ! • I w wadze piórkowej· - Czarnecki Edward 
w dniu 13.3. br. godz. 19-ta KS „Victor'.a"- (Zjednoczone); 

KS „Energetyka" - ob. Bednarek; w wadze lekkiej - Kierus Zygmunt (ŁKS); 
O godzinie 14-ej przi:dzalnia i !ktęcalnia w dniu 14.3. br. godzina 11,30 w Piotrkowie w wadze p6łśredniej _ Pczepiórka zcrz:sław 

PZPB Nr 16. O gotl1inie J.5,3Q pracownicy ku Concordia - Radomiak - ob. Krysiak. (Zryw _ Łódź); 
chni. O godzinie 16-cj p1w:ownicy biura Cen Na zawody propagangowe w Aleksandro· 
tralnego, oddział chemiczny i remontowy. O. wie ei.K.S. „Aleksandrów" - Ofic. Szkoła Pol.- w wadze średniej - Karpow Eugeniusz 
godzjnie 11-ej egzekutywa komitett1 Fabrycż I Wych. Łódź w dniu 14.3. br. godz. 15.30 - ob. (Zryw - Łódź). 
nego. • Klimczak. 5. Zgodnie z komunikatem W.S. Nr 24, ka·rze 
GORNA 4. Tytuły mistrzów seniorów na rok 1948 się ni·żej wymienione kluby grzywną po zł 500 

zdobyli: za każdego zgłoszonego zawodnika, a niester-
O godzinie 16-ej młyn „Automat'' 

GÓRNA RPAWA 
wadze muszej - Brzózka Stanisław (Con- tującego bez uprzedniego usprawiedliwieni-a 

cordic.); . w mistrzostwach seniorów: 
O godzinie 13,30 PZPB 

14-ej Rzeźnia Miejska. 
Nr 6. o godzinie w wadze koguciej. - Czarnecki Stefam RKS „Concordia" - zł 1.000 

(Zryw - Łódź); f KS „Wima" - zł 1.500 

GORNA LEWA 
w wadze ipiórkowej - Gałczyński Zblgn' · /1 KS „Zryw" - Łódź - zł 2.000 

O godzin~e 17-ej Przem. 
16,30 C. T. Sped. 

(ŁKS), . · Łódzki Kilub Sportowy - zł 2.000 
Bud„ O godzi-nie w wadze lekkiej - Stefaniak Włady5łav: I KS „Tęcza" - zł 1.000. 

(Victoria); I NatomiaoS·t karze się grzywną po zł 200 za l 
FABRYCZNA - PZPB Nr 1 

O godzittie 15-ej wykończalnia 
4, S, 6, i 7. 

śRODMIESCIE 

koła 

O godzinie 13,40 PZPB Nr 4. O godzinie 
16-ej f. „Podstolski" Dyr. Przem. Jedw: Ga­
lant:, Zjedn: Prezm. Guzików, o godzinie 15,30 
Zjedn. Przem. Oragn. O godziinie 16,30 „Rozbu 
dowa"; o godzinie 15-ej Polskie Radio 

~:: olef arie łódzcy przegrali Na macie zavaśnicze; 

z Boru~ei 3:1 Wm~ - ŁKS 13:11 
W zawodach o mistrzostwo kl. A niespo­

dziewanie w Łodzi zgierska Boruta wygrała z Drugą rundę spotikań 0 mistrzostwo okrę-
kolejarzami 3:1(2:1). ZZK nie wykorzystał sze- gu łódzkiego w zapasach roz'Poczęły zespoły 
regu podbramkowych sytuacji, tyczy się to ŁKS-u i Wimy. Zwycięstwo uzyskała drużyna 

ka.żdego zgłoszonego zawodnika do m1s•rzost-v 
juniorów, a niestartującego bez uspraw1ed!i­
wienia, nautępujące kluby: 

KS „Zryw"' (Łódź) - zł 600 J 
Łódzki Klub Sportowy - zł 1.000. 
Powy'Ż'Sze kary kluby winny wpładć: do ka-

sy ŁOZB w prze'ciągu 14-tu dni od daty ukaza­
n.a się komunikatu W.S. pod rygorem automa­
tycznego zawieszenia. 

Przewodniczą-cy: (-) Cz. Kucz 1wwski. 
Sekretarz: (-) A. Klimczak. -----------------..,..-,.-..:--=---· 

s 
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zwłaszcza Bzikota. Goście wygrali zasłużenie. fabryczna w stsounku 13:11. 
Zawody prowadził P· Walczak. Dalszy mecz o · t t 17 b R t t K · · 'd · ... k. · Jod · w tabeli zamienione zostały _miejsca Boru- . . . mis rzos wo rozegra m. eprezen an ore1 w ;ez zie szyu ie; na zie SRODMIEJSKA LEWA 

O godzinie 16-ej f. „Margolis-Wolman''. 
O godzinie 13,30 f, ,;Zylbersztein". O godz. 
16-ej CKS f: „Alt" 

ty z łódzkim TUR-em, który obecnie znajdu- Klub Mihcyinego Stowarzyszenia Sportowe- . budził sensację w St. Moritz na J.gr~skach 
je się na ostatnim miejscu. ~ go z Wimą. . l OlimpiJtikieh 

STAROMIEJSKA Liqa ~ruszą#a. ze st~rtu 

Widzew -·zzK (Poznań.) 4:3 
O godzinie 16-ej Browar· „Zdrój"; o godz. 

16,30 CT Transport. O godzinie 15,30 f. „Syl­
wars'', Urząd Wojewódzki Aprowizacja, 
Urząd Wojewódzki - Ogólny. O godzinie 
15-ej f. „Profesorski"; O god.-:inie H-ej egz. 
kom. PZPB Nr 8. O godzinie 13,30 przędzal­
nia PZPB Nr 2 - zmiana I 

Marc!~8aka boha2er0\ spo · nia kib~ce ~noszq na ramionach do ~zcdni 
ZEBRANIE KOŁA SAMOKSZTAŁCENIOWE­
GO LEKTORATU. 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia, że w poniedziałek dnia 15.IIl br. 
0 godzinie 17-ej w świetllcy KŁ odbędzie się 
drugie zebranie koła samoksztalceniowego 
Lektoratu z tematem: ,MateriaJ,b.m dialek-
tyczny _-_ filozofia proletariatu" 

Obecność członków obowią"Lkqwa. 

Pierwszy mecz w Łodzi o mistrzostwo Ligi 
zgromadzi !około 6.000 widzów. Przeciwnika­
mi były druźyny, które dostały się do klasy 
państwowej dzięki uchwale na zebraniu PZPN. 
Widzew uzyskał szczęśliwe zwycięstwo, jed­
nak wynik remisowy byłby sprawiedliwszy. 
Goście byli nieco lepsi od łodzian w polu. Mi 
mo wszystko Widzew ;podobał się widowni a 
nawet niepewnie broniący bramkari: (zwłasz­
cza trzeciego goala przepuści fatalnie) iPOd 

Program radiowy 1',a dziś 

koniec zawodów grał cor.az lepiej. 
ObrQńcy stanęli na wysokości z.a.­
dania, mimo że było kilka „kik-
6ów". W p1>mocy Konarski miał 
dobre momenty, a w ataku najle· 
piej wy;padł Fornalczyk oraz Mar­
-' niak. Nowy prawo6krzydłowy 
Grzechociński nie :zdradzał pierw 
szorzędnych walorów, jednak był· 
lepszy niż Wróbel ub. roku. -

Gbyl po kontuzji odniesionej w początko­
wych mi.nutacJ.t raczeij statystował 111iź grał 
na ipoxiomie. 

U gości obrońcy pewni, w pomocy Tarka, 
a w napadzie Białas zwłaszcza po przerwie był 
promotorem wszystkich akcji ZZK. 

SKŁAD DRUŻYN 
Zespoły wystąpiły w następujących skła­

dach: Widzew: Uptas, Kopaniewski, Reszke, 
Wiernik, Konarski! Slaby, Grzechociński, For-

nalczyk, Cichocki, Gby1 J Marciniak. · I"""" 
ZZK: Gołębiowski, Sobkowial<, Wojciechow 

ski I, Matu.sza.k, Tacka, Słoma, Polka, Anioła, 
Wojciechowski II, Białas i Preja. 

Sędzia p. Kuc z Sosnowca obiek-lywny. 

PRZEBIEG GRY 
Pi:z.ebieg gry wyglądał !llastępująco: Łodzia 

nie do przerwy mieli za s.przymierzyiica wiatr, 
natomiast ZZK grał ipod słońce. Kontuzja Gby. 
la z111usza go do opuszczenia boiska na kilka 
minut. W 10-ej minucie prowadzenie dla ło· 
dzian zdobywa Fornalczyk z r.z.utu karnego za 
rękę obrońcy, strzelając nieobronnie w prawy 
róg bramki. W 13 min. Białas z rzutu Wolne­
go wyrównuje. W 23 min. za rękę obrońcy 
Widzewa strzela karnego Wojciechowski II. 
Wyrównujący punkt udaje się dopiero łodzia­
nom uzyskać w 41 min. ze strzału Fornalczy­
ka po ładnej kombinacji. 

12.09 Wiadom. połudn. 12,20 (Ł) „Wśród 117,45 RUL - „Ciepło jest ruchem" wykład 
Jugosło,vian w Zgierzu"'. 12.30 (Ł) Pi:śni _lu- Prof. Dr W. Wernera." 18,00 Koncert .rozr~­
dowe polskie w oprac. kompozyt. radZ'leckich. kowy. 18,45 „szalona . 19,00 „W dmu Swię-
12,50 (Ł) Płyty. 13,00 „Na swojską nutę". ta Narodowego Rumunii". 19.30 „Muzyka 
13.20 Przerwa. 14,óO Muzyka poważna, 14,30 dla wszystkich". 20,00 Dziennik. 20,50 „Ka­
Pogadanka dla dzieci starszych. 14,40 Poga- mieński i Wojna Ludowa" - odczyt. 21,00 
danka sportowa. 14,50 (Ł) „Prezentujemy sła- „Dawna Muzyka olska"' - aud. sł.-muz. 21,35 
wnych artystów". 15.10 (Ł) „Wśród wieluń- „Przy głośnigu". 21,40 „Skalmierzanki" -
skich legend''. 15,20 (Ł) Wiadom. lokalne. obrazek 'ludowy. 22,25 „7 Preludiów D.ebus-
15.25 (Ł) Rozmaitości. '16,00 Dziennik 16,20 sy'ego". 22,45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I). 22,58 Na przedmeczu Widzew IB wygrał ze Skrą 
(Ł) „Zagadki muzyczne". 16,40 „Promienio- (~) Omó~. yrogr. lok. na jutro'. 23,oo. Ostatnie 14:2. Bramki dla ipokonanych zdobyli: Ilski l 
wanie" - pogadanka dla młodzieży. 17,00 w1adomosc1. 23,30 (Ł) Koncert zyczen (cz. II). Mankiewicz, dla zwycięzców: Wiemik, 3 i Sa-
„Muzyka. radziecka"'. 17,30 Przegl. tygodn. 23,59 (Ł) Zakorrcz. aud. i Hymn. dowski 1. Sędziował 'P· Na.por6ki. 

Po zmianie stron goście mają nieco więcej 
z gry, jednak i Widzew zagraża bramce ZZK. 
Juź w 5 min. Anioła strzela trzeciego goala, 
którego U.ptas fatalnie puszcza. W minutę po­
tem Cichocki wy-ówn1Uje. Odtąd oba zeson­
ły dążą do uzyskania zwycięst.va, G> si{) uda­
je Wi.dzewowi. W 41-ej minucie Mare n'ak 
prowidzi z połowy boi16ka piłkę ub'f ulokcwa~ 
ją w siatce ZZK. Za wyczyn lej zost;tł 01ag10-
dzony gromkimi oklaskami, a po meczu :.:.a­
niesiony na ramionach kibiców. \'.'id "Jwnia 
wprost szalała. Pierwszy mecz ligowy \Nidiew 
wygrał, zdobywając dwa cenne punkty. Jio-st 
to dalszy prognostyk dla łodzian. 

- Dobrze. Wierzę wam. Słuchajcie uważ- kry;jąc zdenerwowania, kapitan powiedział ci­
nie. Spójrzcie na zegarek. Jest dziesiąta mi- chym głosem! 
nut dwanaście. Uwaźajcie. Dziś punktualnie - Ten łotr prawdopodobnie ma rację. Coś 
0 północy wyleci w powietrze waźny obiekt się stanie o północy. Pułkownik będzie tu za 
waszej. obrony. Ten obiekt znajduje się w godzinę. Ale tymczasem, profesorze; opo­
dzielnicy dworcowej. Macie bardzo mało wiedzcie wszystko, co wiede o działalności 
czasu, aby zapobiec dywersji. Ale, jak temu Launitza. Proszę pamiętać, źe każde wasze 
zapobiec. Jak uratować ten obiekt, nie po- słowo jest ważne i znaczące. 
wiem wam. Powiem to tylko waszemu szefo- Profesor usiadł na fotelu i po kilku sekun-
wi. Wiem, jak się nazywa. Jest to pułkow- dach pauzy rzekł przyciszonym głosem: 
nik Chołmski. Powiem o wszystkim tylko - Opowiem wam, kapitanie, wszystko, co 
jemu. Uważajcie, kapitanie. Jest juź dzie- wiem o tym łotrze. Słuchajcie mnie uwaź­
siata minut trzynaście. Punktualnie o pół- nie. To było wówczas, gdy Niemcy wtargnęli 
no.cy stanie się cÓś, czego będziecie mocno ża- do Naftogradu. Chowałem się wtedy wszę­
łować. Więcej wam nic nie powiem. Róbcie, dzie, gdzie się dało. Nocowałem u znajomych 
co chcecie! Nie patrząc na Sawieljewa, ma- i nieznajomych. Czułem •się jak zaszczuty 
jor podniósł się z miejsca i wyszedł do są-, zwierz. Postanowiłem przebrnąć przez linię 
siedniego pokoju. frontu, uciec do swoich albo zginąć. Innego 

.„ Gdy Sawicljew położył słuchawkę tele- wyboru nie miałem Pamiętam jak dziś, ten 
toniczną, zbliżył się do niego Kuźniecow. Nłe po $tokroć przeklęty dzień. Ten dzień, gdy 

na mojej drodze stanął po raz pierwszy Lau­
nitz. Był to naprawdę niesamowity wieczór. 
Już było po zachodzie słońca i jakieś dziwne, 
purpurowe chmury płynęły po niebie„. 

II. lllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllll 

Po niebie płynęły dziwne, purpurowe chmu- Tur (ló~ź) „ TUR c~=ho~mr) 6:5 
ry. Było duszno i zbierało się na burzę. Ten Towarzyski mecz piłkarski;. rozegrany na 
lipcowy wieczór,' jak ciężki koszmar ciążył boisku w Chojnach pomiędzy obu TUR-am!, 
nad ziemią. Pułkownik. Pauli oddychał cięż- zasłużonym zwyeięstwem. łodzian, którzy wy­
ko. Brak mu było powietrza. Był to grubas st9pili bez Siur<:zaka. Pokonanym brakowało 
ociężały i czerwony na twarzy. Niecierpli- 1 Maciejewsikego i Kluka. Zawody ;prowadził Jt· 
wie spoglądał na zegarek. Czekał na kogoś. Podrzadły. 
Kiedy niekiedy rzucał ·spojrzenie na biurko, 

na .którym wśród rozrzucon~ch ~a?ierów. hcznoo\t 1z,„·r.,z} _ Zry'l' (Oz~r,•6 'Ił' 2•1 
znaJdowała ifi.ę depesza, zaw1adam1aJąca o I ~ · " ~ • 
tym, że odpowiedzialny współpracownik wy- W Zgierzu bardzo uroczyśde obchodzi!! 
wiadu niemieckiego, major Johann von Lau- 1 wojskowi otwarcie sezonu piłkarskiego, onawet 
nitz ma się zjawić do dyspozycji pułk?w~ika j z udziałem orki~try. W zawodach piłkarskich, 
Paulego. Dziś mijał ostateczny termin, o któ- wygrała Łącznosc 2: 1. Bramk~ dla pokonanych 
rym była mowa w depeszy, a Launitz jed- strzelił Zale"'.ski, dla woj.sko:vych Mikliński i 
nak dotychczas się nie zjawił. I to właśnie · Kluska. Sędziował P· mgr. Bira. 
potęgowało ;zdenerwowanie grubego pułko-
wnika. Spoglądał niespokojnie na drzwi, cięż-
ko oddychając i sapiąc. Coś się naprawdę 1 7mrana godz9n urzedom~111;3 
musiało stać. Pułkownik Pauli był już przy- ' ' _ 3 r;s Bit 
zwyc~jony do różnych niespodzianek w tych Z dniem 15 marca br, rozszenzono godziny 
niespokojnych okolicach. I. jakby w odpo- urzędowania od godz. 7,00 do 21,00 vr Urzę­
·wiedzi na jego myśli, nagle za oknem r.oz- cLde potztowo-tełe~omunikacyjn~ Łódź :;:, 
legły się strzały. Jeden, drugi, trzeci.„ µrzy ul. Karolewsk1ei 55 w Oddziale Nadaw-

. rzym 
(D. c, n.) · Wp!aty ograni~za się rlo godziny 2Q,~. 
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